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Wielka komedja muzyczna oparta na zn~ej operetce 
Pierwszy sowiecki film pełen stońca, uroku i mło- I 
dzieńczej pog·ody, dramat miłosny zaczerpn i ęty z ży-

P.T. o R L 
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. ci v.~spółczes~ej n:łodzi e~y rns~· i~~:ej ~ KINO-TEATR KINO-TEATR 

CZARY 
w Piotrkowie 

l!lfB MMM 

W rolach głównych Liljana Haid i Iwan Petrowicz 

Nad program: ,,TYGODNIK AKTUALNOŚCI". I 
Poezątek o godz. 5 p .p., w niedziele i świt;la o godz. 3 po pC>L I 
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Now~ ll>-~dzne t~ 
W rn!ach ~łównvch: W. Cardin i M. Moskwin ri\i 

w Phitrkcwie Nad pr~irrnrr:: „T"YGOD:\lK AKTUAL!'ioś~ I 
i 1oczątek '' !.:<:'dr. :> p.p., w n iec!?i1:L· i ŚWi Gb o !!odz. :'.! po poł. ~ 
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HONOR OBYWATELA 
być członkiem Straży Pożarnej 

(na marginesie miesiąca werbunku członków} 

Nowowybrany. Zarząd Straży 
Pożarnej działalność swą roz
począł propagandowym miesią
cem werbowania członków po-
pierających. " 

Wszyscy członkowie Zarządu 
i sztabu są zaopatrzeni w de
klaracje, które równiei: można 
otrzymać u magistra Adama Ba
l da, skład apteczny przy ulicy 
Słowackiego 7. 

W związku z tem Zarząd u
stanowił stałe dyżury w świet
licy strażackiej przy głównej 
remizie (ul. Piłsudskie2'0 37), 
gdzie każdy obywatel, intere
sujący się życiem Straży Po
żarnej, będzie mógł zasięgnąć 
w godzinach od 6 do 8 wiecz. 
wszelkich informacji o planach 
pracy Zarządu nad rozwojem 
i wyekwipowaniem tak niezbę
dnej i użytecznej instytucji. 

Wszyscy wif(C obywatele bez 
wyjątku powinni poprzeć Strai 
Pożarną, zapisując się na człon
ków popierających. Minimalna 
składka miesięczna w wyso~oś
ci 50 groszy jest niewielkim 
wydatkiem w : budżecie kupca 
urzędnika, rzemieślnika - na
tomiast dla straży pożarnej ma 
przeogromne znaczenie. Tysiąc 
członków wpłacających skład
kę miesięczną po 50 gr daje 
straży pożarnej 6000 zł rocznie. 
A więc sumę, która musi przy
czynić się do należytego zao
patrzenia w niezbędny sprzęt 
ratowniczy, który, jale pisaliś
my na łamach Dziennika Piotr
kowskiego, wiele pozostawia 
do życzenia. 
Jedno z~pism miejscowych umie
ściło jakieś „Echa" pochodzące 
jakoby z kół własności nieru· 
chomej. 

Nie wiemy, czy to jest głos 
wszystkich panów właścicieli 
czy teź tylko „Echa" niedosz
łego kandydata na stolec pre
zesowski. 

Wiadomem jest ustosunkowa
nie od wielu lat własności nie
ruchomej do poczynań straży 
pożarnej. Wszyscy popierają 
s t r a ż Pożarną z wyjątkiem 
właśnie tej grupy ludzi „nieru
chomych". Na 2,400 właścicieli 
nieruchomości - w szeregach 
członków popierających j e s t 
zaledwie 20, dosłownie dwa
dzieścia, światlejszych i zdają
cych sobie sprawę ze znacze
nia straży Poźarnej - obywa
teli miasta, posiadających wła
sność nieruchomą. 

Dla reszty klasy posiadają
cej Straż Pożarna jakby nie ist
niała. Dla nich m o ż e istnieje 
tylko „fajerkasa" czyli odszko
dowanie. Jak się pali- to niech 
się pali. Chałupa ubezpieczo~ 
na, „fajerkasę" i tak wypłacą. 

A ty biedny lokatorze, któ
ry nie m a s z ubezpieczonego 
swego dobytku, uzbieranego 
latami w pocie czoła - jesteś 
zawsze narażony na stratę swe
go mienia i dachu nad głową. 
Ty nie możesz spać spokojnie, 
jak czyni właściciel domu -
bo ty i twoja rodzina zawsze 
jest narażona na pastwtt ogni
stych węży, narażając na stra
t~ bez odszkodowania wszyst
kiego czego w znojnej pracy 
dorobiłeś sit(. 

Zapisując się na członka po
pierającego i opłacając skład
kę w wysokości 50 groszy mie
siecznie - przyczyniasz się do 
należytego wyekwipowania 
straży Pożarnej, która w nie
szczęściu - m o ż e uratować 
twój doby tek i mienie. 

Wszyscy więc do apelu -
niechaj nikogo nie braknie w 
szeregach członków Straży Po
żarnej. 

WYWÓZ 
Polskich wyrobów szklanych do 

Ameryki 

Wysłannik eksportowy Izby 
Przemysłowo -Handlowej War
szawskiej, - który wyjechał 
przed niedawnym czasem do 
Stanów Zjednoczonych i Kana
dy, uzyskał szereg próbnych 
zamówień na dostawę szkła 
polskiego. 

Zamówienia te zostały udzie
lone na ogólną sumę 100000 zł. 

Cala wieś 
w ogniu 

.We wsi Suszany, w powiecie 
horochowskin, w dniu 20-ym 
października b. r. wybuchł po
żar w jednej z chat, naskutek 
nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem. Pożar ogarnął w 
krótkim czasie całą wieś. Spło
nęło 79 domków mieszkalnych 
i 100 budynków gospodarkich. 
Straty wynoszą około 100.000 
Żłotych. 

OBWIESZCZENIE Nr_Km.452134-3 

Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr
kowie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr
kowie, przy ul. Narutowicza 26 na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, 
że w dniu 13 listopada 1935 r. od 
godziny 11-tej odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, uależąrych do 
Edmunda Jarzębskiego znajdujących 
się w pomieszczeniu w Piotrkowie 
przy ul. Jero7.olim1kiej Nr. 2 i przy 
ulicy Garncarskiej Nr. 5 a mianowicie: 
mebli, wozów, konia, krów, okien i 
skrzyń inspektowych oszacowanych na 
łączną sumę 894 zł, 20 gr., które mo
żna oglądać w dniu licytacji w miej
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Komornik (- ) Józef Starzewski 
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80 proc. zniżki Na fałach eteru 
przy przejazd. wielokrotnych Początek audycji n.iedziel-

Obok zniżki na przejazdy nycb 
jednorazowe w foqnie zrówna
nia taryfy normalnej z podmiej
ską zamierzona jest z nowym 
rokiem podstawowa rewizja ta
ryf na przejazdy wielokrotne. 

Z ar z ą d kolei, licząc sję z 
ogotnym stanem ekonomicznym 
i pragnąc udostępnić przejaz
dy kategorji stę.łych podróż
nych, zamierza obniżyć bardzo 
wydatnie cenę biletów miesię
cznych i udostępnić korzysta
nie z biletów tygodniowych. 

Obecnie cena biletu miesię
cznego wynosi 18-to krotną ce
nę biletu jednorazowego, od 
Nowego Roku zaś wyniesie ce
nę 12-tokrotną. Da to 80-cio
procentową zniżkę przy prze
jazdach codziennych, przeliczo
nych na pojedyncze, a w po
równaniu z obecnerni cenami 
biletów miesięcznych ustępst
wo 43%. Przytem nowa c e n a 
skalkulowana będzie na pods
tawie obecnej taryfy podmiej
skiej. 

Bilety tygodniowe, wydane 
dzisiaj tylko robotnikom tiędą 
ogólnie dostępne. 

W związku z temi reforma
mi odpadną, jako zbędne róż
ne kategorje biletów jako to: 
se z o n o w e, piętnastodniowe, 
dwutygodniowe i. t. p. 

Zaświadczenie 
Szkoły jako dowód prawa do 
skróconej słniby wojskow~j 

Ministerstwo oświaty wyjaś
nia, źe poborowi, lub ochotni
cy, posiadający prawo do skró
conej służby wojskowej, mogą 
je udawadniać, poza oryginal
nem świadectwem szkolnem lub 
uwierzytelnionym odpisem świa
dectwa, również zaświadcze
niem dyrekcji szkoły o złoże
niu egzaminu dojrzałości. , 

Zaświadczenie to powinno 
wymieniać imię i nazwisko po
borowego, rok urodzenia, datę 
złożenia egzaminu dojrzałości i 
typ uczelni. 

POSIEDZENIE 
Komitetu Taryfowego Państwo

wej Rady Komunikacyjnej 
W Ministerstwie Komunikacji 

odbyło się posiedzenie Komi
tetu Taryfowego Państwowej 
Rady Komunikacyjnej, poświę
cone rozpatrywaniu sprawozda
nia Komisji Rewizji Taryf. 

Przedłużenie 
terminu ważnośd biletów 

turystycznych 
W związku ze zbiegiem świ~t 

przypadających w <1nrach 1, 2 
i 3 listopada r. b. Ministerstwo 
Komunikacji przedłużyło termin 
ważności biletów turystycznych 
1000 i 2500 kilometrowych o 4 
dni, t. j. d o dnia 4 listopada 
b. r. włącznie. 
Umożliwia lo wyzyskania nie

zużytych kuponów tych bile
tów w okresie Swiąt bez for
malnej prolongaty ich ważności, 
która miała wygasnąć już drria 
31 paźd ziernika r. b . 

Ministerstwo Komunikacji 

w walce 
z bezrohociem 

Stan zatrudnienia robotników 

Zgodnie ze staropolskim zwy
czajem, który kazał dzie11 pra
cy zaczynać pobożną pieśnią,
Polskie Radjo swo je audycje 
zaczyna pieśnią „Kiedy ranne 
wstają zorze". Pieśń ta - nig
dy się nie znudzi, gdyż łączy 
w sobie i artyzm i prawdziwie 
religijny nastrój. 

Polskie Radjo, zostawiając tę 
pieśń na początek audycji wszy
stk ich dni powszednich, zmu
szona jest jednak zastąpić ją w 
niedzielę inną pieśnią o chara
kterze religijno-patrjotycznym, 
gdyż obecny zwyczaj nadawa
nia jej o godzinie 9-ej r a n o, 
kłócił się z charakterem i prze
znaczeniem pie .~ni. 

Począwszy od dni a 6 paź
dziernika Polskie Radjo nada
je w niedzielę pieśń religijno
patrjotyczną, możliwie zaktua
lizowaną, t. zn. .dostosowaną 
treścią do święta, jakie się w 
tern dniu obchodzi. Ponieważ 
jednak i kult Matki Boskiej i 
pieśni maryjne są szeroko w 
naszem społeczeństwie rozpow
szechnione - Polskie R ad j o 
zaczynać będzie program nie
dzietny często jedną z naszych 
starych pieśni maryjnych. 

W Niemczech dwa razy 
więcej radjosłuchaczy niż 

abonentów telefonicznych 
We wrześniu, pierwszym mie

siącu nowego sezonu radjowe
go, Poczta Rzeszy zarejestro
wała 109.756 nowych abonen
tów. Na dzień 1 października 
ogólna liczba abonentów wy
si 6.651.924, w tern 483.189 
osób: niewidomych inwalidów 
wojennych i niezamożnych, 
zwolnionych od opłaty radjo
wej. 

W porównaniu z cyfrą abo
nentów telefonicznych, wyno
szących 3.13 miljonów, cyfra 
słuchaczy radjowych jest dwa 
razy wyższa. 

zbrodnia 
SENSACYJNA POWIEŚĆ ERO· 

TYCZNA 
Samotny człowiek śledził ją 
przez chwilę płonącemi oczy
ma. Potem i on powrócił do 
gabinetu. Gilda pozostała pon 
opie:ką swej piastunki, Henry· 
ki, która ją wykarmiła, a teraz 
zajmowała się tylko gardero
bą ma ł ej hrabianki i co noc 
czuwała nad jej snem. Za ży 
cia hrabiny Alicji, Henryka nie 
prowadziła tak wyg-odnego ży
cia, jak obecnie. Hrabina pot
rafiła poganiać służbq, nic da
wała nikomu spokoju . To się 
zmieniło od r.:zasu jej śmierci. 
Służba wypoczy wata, toteż nikt 
nie żałował hrabiny_ 

W izbie cze!adniej rozmawia
no także wiele o nowej wycho
wawczyni. Wszyscy twierdzili 
zgodnie, że państwo obchodzą 
się z nią inaczej, niż z made
moiselle Perdunoir. Służba jed
nak przyznawała, że Gryzelda 
różni się ogromnie od made
moiselle. Była miła, pogodna, 
uczynna i :;!rzeczna, nie żądała 
wielkich usług. 

WychowawczyHi zyskała so
bie więc sympatię służących. 
A kamerdyner Grollman i Hen
ryka śpiewali hymny poch
walne na cześć Gryzeldy. By
ło to ważne, bo z ich zdniem 
liczono się najwięcej. 

Minęło kilka tygodni, zbliża
ły się Zielone Swiątki. Wiosna 
była tego roku wyjątkowo cie
pła i piękna. Gryze '. da pierw
szy raz w życiu spędzała wio
snę na wsi i uważała to za wiel
kie szczęście. Jej stosunek do 

Czy jesteś członkiem LOPP Gildy był niezmiernie serdecz-
ny. Dziecko przywiązało się 

Radl-O w czwartek do niej, rozwijało sie świetnie 
pod jej kierunkiem. Gilda ko-

Od 6.30 do 8.10 Audycja poranna. chała swoją opiekunkę tak go-
11.57 Snnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 rąco jak ojca. Do tych dwoj
Dziennk. 12.15 Poranek mu z y cz ny. ga ludzi należa' o jej małe ser-
13.00 Muzyka. 13.~5 Chwilka dla kobiet. duszko. 
15.lS Przegląd fiełdowy. 15.25 Wiado- Hrabianka Beata coraz bar-
moiici o er..sporcie polskim. 15.30 Mu-
zyka lekka. i•.oo Bajkę „O kocie w dziej traciła g-runt pod nogami. 
butach". 16:15 Recit ... 1 fortepianowy. Miotana bezsilnym g n i ewe m, 
16.45 Cała Polska śpiewa. 17.00 Od- czuła, że Gryzelda wypiera ją 
czyt. 17.15 Koncert. 17.50 Kaiążka i d 1 1 S ł 
wiedza. 28.00 Recital skrzypcowy M. na a s Z Y P a1i. postrz.eg a 
Marco. 18.30 Film, pla!ityk architektura. także, iż jej kuzyn coraz częś-
18.40 Jak spi:dzić święto? 18:45 Pio- ciej szuka towarzystwa młodej 
senki z płyt. 1Y.OU Kącik dla młodzie- d ziewczyny, podczas gdy z nią 
wiejskiej. J9.Hl Zapowiedź programu. oma wia 1'edynie rzeczy niezbP-
1 Y.L.LI Koncert reklamowy. 19.3:> W ta- "" 
domości sportowe. 19.50 Pogadanka dne. Serce jej przepełniał go
aktualna. :Gu.OO Muzyka lekka. 20.45 r zki żal, zazdrość i szalona nie
D ziennik wieczomy. -.W.55 Obrazki z notwiść. Niekiedy z trudem tyl-
1-'ołski współczesnej. 21.00 Te . .tr Wy- k f'ł " d 
obraźni. 21.35 Nasze pieśni. 2L.00 Vl o polra I a zapanowac ,na so-
koncert historyczny z Krakowa). 23.0u bą. Hrabia Harro obserwował 
Wiadomości meteerol. 23.05 Muzyka kuzynkę i potrząsał głową, tak 
taneczna. d ziwnem wydawało mu się nie-

-- -"=:-WWW • raz jej zachowanie. 
na robotach drogowych i wo- - Może to staropanieńskie 
dno-komunikacyjnych w dniu dziwactwa. Powinna mieć wię-
1. X. 1935 r. wynosił 246903 cej uro zmaicenia i rozrywek -
robotników, w tern z tytułu myśla ł hrabia. Postanowił za
świadcze1\ 93577 opłacanych proponować kuzynce, aby wy
gotówką i zbożem (mąką) jechała gd z ieś i odpoczęła. 
153326 robotników. Gdy jednak zwrócił się z tern 

Z ostatniej liczby było za- ?o niej, za~ytała, czy zamier~a 
trudnionych na drogach pań- Ją wypędzie z domu. Hrabia, 
stwowych 76625, samorządo- zdum10ny tym gwałtownym wy
wych 60485 i wodno-komuni- buchem, zapytał: 
kacyjnych 16216 robotników, Dalszy ciąg nastąpi 
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